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D cieszyńskiem ro 


O pobór powszechny. 
Lwów, 29. lipca. 

(0 W ciężkich dniach, które przyżywamy, pa- 
trząc mabezpeczeństwu twarzą w twiarz. Coraz 
feśniej widzimy kardynalny masz błąd, jakim była 
bezmoska o naszą armię. 

Wiedzieliśmy przecież, że jesteśmy otoczen. 
wkiąg życzłtwymi sąsiadami, roszczącyrm sob:t 

reiensyg do granicznych ziem. Wiedziciiśmy, Że 
lą ksztartującego se państwa nieodzowny jest 
Duklerz, że organizowamie się wewnętrzne osła- 
iać mesi sina armią. Wiedzieś śmy to wszystko. 

'parriętałiśrry stare bolączki dawnej Rzeczypo- 
społitej, brzmłało nam foszcze w uszach Korsako- 
we wołan': o wojsko i skarb, a mimo tego wola 
Seimu poszła po dawnej, miefrasobliwej Fnit — 
i stało się że wojska nie mamy. 

Nie może wszak wydołąć wciąż ten sam wy- 

próbowany w ogriu żołnierz, któremu należy się 
dobrze zasłużony odpoczynek. Formujemy ted» 
armię (chotniczą. Rozwiiamy propagandę po m'a- 
stach, nawetujemy wciąż do korda złównie intel- 
ZETCYĘ. 
; Są to wszystko półśrodki. Ani 'mtefigencya 
sama, choćby ławą szła, Państwa nie wybroni. 
an: Sama propaganda me wystarczy. Państwo ża- 
da wciska i ma prawo, bo to jest coaditfo sine 
qua non jego istnienia | 

Panstwo nie powinno namawiać I prosić, agi- 
tować wśród jednej słery, ze względu na natwyż- 
zze wyrchienie w niej włąśnie ducha obywatel- 
zk'ego. Państwo powinno żądać kategorycznie 
4 powszecimie rekruta — powinno przeprowadzić 
mobilszacyę. 

Powoływanie po jednym roczniku jest w ta- 
Xiej, jak obecna, drwii ałccyą — nieszkodłiwą. Je- 
£l mamy istotnie wystawić armię dużą, — a taką 
możemy i powinniśmy wystawić ! — trzeba nam 
powszechnego poboru, 

Bo pamiętajmy i zdajmy sobie sprawę z tego, 
be w chwil; obecnej walczymy nietylko o wolność, 
całość | nSpodległość — ale, że Zarazem składa- 
my pierwszorzędnie ważuy egzaminu wobec Euro- 
py z tego, czy godni jesteśmy mieć własne pań. 
stwo, Czy istotnie potrafimy się obronić, czy ma- 
my męski postulat i poczucje własnej siły. 


Ażeby ten egzamin zdać, żeby odpowiedzieć |zury arewencyjnej gazet Wobec tego zorganizo- 


dobrze ua zadane pytanie, trz%bą stanąć db dzżeła 
(Giag dalszy pa str. 2-si . 


P. T. luteresontow uprasza się o zgłaszania w sprawach k 
Rękopisów nie zwraca słę. — Mara Adninistracyi otwarto co 


Lwów, czwartek 29 lipca 1920 
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zirzygnie jednań plebiscyfi 


R. O. P. omawia warunki rozejmu! 


Warszawa, 28. lipca. P. będą omawiane wartańki rOżejmu za froncie 
(Tetel.) (m). Na dzisiejszem pogiedzeaiu R. O. sko-rosytddu mi 


—- -a 


W Besancon formują się wojska dla Polski! 


Warszawa, 28, lipca. Tagblat donosi, ża w: Besana trmmig sk 


(Telef.) (m). Z Wiednia telegrafują: „N. W. wojska lą Polski 


Znamienny zwrot w stosunku Anglii do Polski, 
Liberali i partya pracy przeciw zalaniu Polski bolszewizmem. 


Warszawa, 28 Rpca. |pracy), że rodzą Sle z premierem, M kdo można 

(Telef.) (m) W gazetach angielskich, które |dopuścić do zalania POtski przez fale bolszewicką, 

dziś nadeszły do Warszawy, znajdujemy nietyfko |Oświadczenia te sg temhardziej znamienna, że ze 

sygnalizowaną, telegraficznie mowę Lloyda (łeor- | strony tych właśnie partyi wychodziły dotych- 

ge'a w sprawie Polski, ale także i deklaracyu AS-|czas wszelkie przeciwko polityce polskiej czyniło 
quitha (niezawisły liberał) i Thourasa (partya | no zarzuty j napaści 


Polska otrzyma całkowicie port gdański ? 
Tak informuje Biuro Wolffa. 


Warszawa, 28. lipca. |kowłae Polsce. Za docyzyą w tym kierusku mrze- 
(Telef.) (m). Biuro Wolffa donas z wiary- | mawia sir Roginaid Tower, który wważa, że Pol. 
godnego źródła: 'Wobsc oporu robotników zdań- | ska jest uprawnioną do używania portu ndańskie. 
skich przy wyładowywanłiu amnumicyi i broni dla| go, a stanowisko Niemców TONG» stę 
Polski, nie jest wykluczone, że Rada małwyżsm | mamiszaniu traktatı wersał 
na najhłłższem posiedzeniu port gdański odda cad- 


Plebiscyt w cieszyńskiem prawdopodobnie odbędziestę! 


Warszawa, 28 ipca. została jeszcze rozstrzygnieta definitywnie i żo 

(Telet). (m) Z Cieszyca nadeszła tu wado- |w Cleszyńskiem odbędzie się prawdopodobnie bez 
mość, otrzymama tam z Paryża, że mooficyalme |nłebiscytu. 

zawiądomiono, iż sprawa cieszyńskiego nie 


R. O. P. WPROWADZA CENZURĘ PREWENŃ- 
CYJNA GAZET. 
Warszawa, 28 lipca. 
(Telef). (um) Jak stychać ROP, na poztodzłat- 
kowen posiedzeniu uchwałiła zaprowadzenie cenm- 


wana w tych dniach przez Min. spraw wołsko- 
swych cenzurą artoromicma wojskową zostanie 
zniesiona, Członkowie tej ostatniej, dzienmikąrze, 
pozostaną nadal do rozporządzen'ąa Dow. Naączel 
mego | w dalszym: ciągu będą społniać obowiązki 
korespondentów wojennych. 
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„GAZETA WIECZORNA“. Nr. 5334 
całemu narodowi, nio jednej warstwie. Skoro Sa nawet powody natury psychołozicznej. Upaine | być pewni # młoda zrmia Polska raz jeszcze w- 
mamy te czele Rządu reprezentattów ludu į no- | dnie lipcowe miały zmniejszyć wytrwałość ma-| chronił cywilizacyę zachodu przed nawałą bolgre- 
, męumy też prawo żądać, ty story, ma- |Szych dziokwych armii otc. etc. iwicką, walcząc w obronie niezawiskoki swal Op 
io przedstawicieli swych u steru nawy państwo Żaden a powyższych zrqumostów wzięty © | czyzny. Akcya jest nieco spóźmkxna, ale lepiel póź- 
wej, okązały peite poczucie obowiązku bronienia |derwanie, mie może usprawiedliwić tych wypad- mo miè medy. Żołnierz polski wie, o co się bije. Je- 
tego państwa. ków, jakie słę rozegrały w cłęgu ostatnich kilka |go mie ma potrzeby pogamać karabinem gnaszyto- 
Zapewne, że inaczej possłaby cała sprawe, |Miesięcy na naszym froncie południowo-wscho- | wytn, straszyć na każdym kroku karzbnem waw 
gdybyśmy od samego początku z osobliwa pieczo, dnim. Natomiast jest rzeczą jasną, ił wezystkie | szynowym. Żołnierz polski jest pełen ówładomości 


łowitością byli dokładali starań o silną armie. Nie, wyżej wymienione przyczyry odgrywały rolo k- 


stety, powtórzyło się stare nasze, historyczne za- zyezków u wagi. Właściwą bowiem przyczyny 


niedbanie i próżno już dziś nad tem bladać, że je- naszej klęski militarnej na omawianym froncie by 
steśrny, jako Bourbenowie... Raczej corychlej po- la przewaga techniczna i Bczebna czerwonych 
winniśmy owo zaniedbanie naprawić. , wojsk, 

Bo im opieszałej róść będą nasże szeregi, tem| W jakżeż nierównem malazia się IPołska po- 
łatwiej i chyżej będzie posuwać się ku nam azya- Tożenhi w porównaniu z Rosyą sowiecką w r. 
tycka nawała, a wraz z nią poswwać się też bę- 1920. Robotnicy portowi t kołejowi różerych c kra- 
dzie wschodnia nasza Ściana ku sercu Polski. Zaś jów, pod wpływem zdradliwej agitacyi Żywiołów 


na zajętych obszarach Wyręczy nas już w 8000:| Ora zy Baza, worow adzający ch w blkd opt 

rekrutim nię publiczną zachodu, wstrzymwłą traasporty a- 
mumicyi, kierowane do Poski. W tym samym 
czasie armie Lejby Trockiego | b. pornczrńka Ka- 


rze bolszewik, łetając piskim CWT W O- 
me swoje Szeregi 


Więc — czyliż jest tu jaki dyłemat? 


Manty pokazać Europie, że nam się własne mieniewa korzystają w całej pełni z łanów wojen- 
państwo należy — ty wyrwijimy je z potopu! Ma- | nych, zdobytych na iKolczakach. Jvdeniczach i De 


my jej pokazać, że jesteśmy nienstraszomym buf- 
cem obrofmymt kultury Zachodu — wiec mechże 
te» hufiec stanie! 

Bo wprawdzie ententa powmma nam przysłać 
żołnierzy na zasadzie swego ałiancktego obowiąz 
ku. Nie byłaby to z jej strony zgoła żadną łaska, 
a tylko doirżymanie słowa, Wszelako pierwszy 
obowiązek cięży ma nas, bo jestesmy Synami zie- 
FR której grozi najazd i mamy łej bronić bez dys- 

usył. 

Bez zwłoki į bez ogramiczeń. 

Albowiem wszelka siła, jaka w mas jest 1 trid 
f dmch Tobie ste od ms należy, Oiczy mo! 


Przyczyny uradku Mińska. 
(Korespomdiercya własna „Gazety Wieczornej”.) 
Warszawa, w lipcu. 

Nie zdajemy sobie jeszcze sprawy z ogromu 
komsekwencyi politycztych i militarnych,  łakię 
pociągnie niewątpliwie za sobą upadek starożyi- 
nego grodu polskiego nad Świstoczą. Ponowne 
zdobycie Mińska przez barbarzyńców moś$kiew- 
skich przekreśla całą błizko roczna wytężoną pra 
ce przedstawicieli pańs'wowości polskiej na kre 
sach wschodnich. Wątpić bowiem należy, czy maj- 
bliższy układ stosunków politycznych na terenie 
emropejsktm pozwał nam na ponowne wkroczenie 
do stolicy Brałejnusi, w której rodacy nasi stano- 
wią znaczny procent ludności, Nadzieje utworze- 
ma buforowego państwa białoruskiego, czy też 
białoresko-litewskiego, pozostającego pod  wpły- 
wen Poiski, tymczasem zawiodły. Czy wskrze- 
szą fe wypadki najbliższych miesiecy — rzecz 
wątpliwa. Wkraczamy w okres majrozmalłszych 
niespodzianek politycznych. których skutki trudno 
dziś łeszcze przewidzieć. Tymczasem jedmak po- 
wrócić możemy do wypadków, które poprzedziły 
upadek militarny Mińska. 

Niewaątpitwie ostateczny sąd o przyczynach 
apuszczemia przez nasze wolska wspomnianego 
miasta wyda historya, Atol już obecnie stwier- 
dzić można, iż przyczymy te nie są tak proste, lak 
się laikom wydwwać może. Jedni bowiem twier- 


dzą, iż zmuszeni byliśmy cofnąć się z Mińska ze tam niema. Nadużycia są surowo karane, Dłatego 


wzgiędów Strategicznych, wobec  niepomyślnej 


mikinych, obficie zaopatrywamych w swoim czasie 
przez koalicyę w śŚrodłą techniczne najnowszych 
komstrukcyi. Bołszewicy posładają bowiem obec- 
ime znaczną ilość aoroplanów, ciężkiej astyteryń, 
‘ba. nawet sporo tanków.  Bolszewicy używałą 
| dzisiaj na niektórych odcinkach gazów trujących 
innych niszczyciefskich wynalazków XX. wieku. 
Bołszewicy korzystają z doświadczeń afcerów 
niemieckiego sztaby generalnego, przydzicio- 
nych do każdego z większych oddziałów zrmi 
iczerwomej. Bolszewicy zmusił do współpracy 
większość wyższych oficerów b. carskiej anmi. 
|Poliwanow, Brussiłow, Ewert i dziesłąśłeć imnych 
remerałów. pod wpływem brzęczącej monety zło- 
tej prowadzą wojska mosyjskie przeciwko Połsce. 
Zniszczota, sparaliżowana Rosya sowiecka kosz- 
tem obywateli cywikrych, którym odmawia ostat 
„wego kęsa chleba, zaopatruje jako tako w żyw- 
|naść swą armię. Armia bolszewicka, to dziś ar- 
"mia oberwańców, ate oberwańców prawie sytych 
„i dyscyplinowanych. Jeszcze przed rokiem była to 
armia luźtra, więcej sluchająca komisarzy bolsze- 
wickich, niż bezpośrednich dowódców. Dziś Za- 
szły w tej mierze zasadnicze zmiany. Udział b. 
carskich i niemieckich oficerów zmienił do gruntu 
dawne pojęcia. W armii; bolszewickiej wprowa- 
| dzono surową dyscyp:inę. Za najdrobniejsze prze- 
winienie grozi kara Śmierci. Oddziały komunisty- 
czne muszą iść naprzód, albow em grożą im z ty- 
tu luty karabinów maszynowych. Wzmożona agi- 
'tacya przyczyniła się również do  podm'esiemia 
ducha armi) czerwonej. Dawniej czerwonogwat- 
dziści grań w okopach w karty, oddawał s'e pijat 
stwu, we uznawali żadnego autorytetu. Dziś pa- 
mie tam nastrój, podobny do mastrojów  królnią- 


cych w b. armi* carskiej. Szeregowiec jest posłu- | 


sznem bydięciem, a nie indywidualnością komuni- 
styczną. 

| Oto przenf any, jakie zaszły w ciągu ostatnie 
igo roku w tonie armii bolszewickiej. I jest jeszcze 
(jedna ckołczność, ną którą również na'eży zwró- 
cié uwagę. — W Rosyf mobiłzacyt podiegają 
| wszyscy mężczyźni w wieku póborowym. Ża- 
[dnych wyjątków słę mie dopuszcza. Odznaczeń 
inkomt się me miela. Żadnych wykrętów dzjś 


też są one stosunkowo nieliczne. Dzięki okołi- 


Vage misyś historycznej, ae ulega kautowi, lecz 
idæe æ głosem swego sumienia, idzie z własnej 
ochoty na bój ostateczny z dzikiemi hordami ko- 
nmapistycznemi stając w obronie niepodległości 
Polska I diatezo w ostatecznym wyniku zwycieży, 
Bapt 


Że spraw ruskich. 
Lwów, 28 lipca. 
KRUKI KRACZĄ, 


(u) „Hrom. Durka“ organ Św. lurców w ar. 
tykrde wstępnyrn zatytułowanym „Siła woli“ o~ 
„mew ając obecne położenie polityczne veiendui, że 
oprawa ukrainske rozwazana zostanie bes posre 
;daictwa ententy, bo według wiadomości z Wie- 
$na, na czele Narodnegu Komitetu Ukrainy so- 
| wiedhócj, zdecydował słę stanąć W, Wynnyczen- 
ko, pod pewnymi wariuukarni, dotyczącymi przy- 
|sziego ustroju Ukrary, 

„Wynryczerwo — pisze „From. Dumka“ naj- 
wybślniejsza indyw dualność pofityczna na Ukra- 
ue a lat 1917—1920 ziakłarowany wkratóski mąż 
stamu, na czele Ułkrairy sowieckiej byłby gwaran- 
cyą, że taka Ukraina, to mę iluzym, mie kolonia 
, Mme ekspozytura Komiietu centralnewe 
partyi komumstycznej. lecz rzeczyw Ście państwa 
sanrodzię!tne w htórem rej wodzi będą miełsco- 
|we rzesze roliocze, które slusznie zastępują inta 
resy tych warstw. Gdyby te plany Wynnyczenki 
pop'erare przez bołszewików, udały sie tuserdzi 
| Hrom, Demka“, że „te tyiko przyczyniłoby się 
to do uśm'etzenia rozwichrzonezo morza ukraiń- 
,skiego, lecz byloby to równoczęśnie poriżką prób 
'naństw ertenty. upórządkowasnia Wscuudu po i. 
nii swoich intenesów*. 


> 


BEZ ODPOWIEDZI 


(u) Ukiaińskie Buro prasowe donyst z Com- 
dynu, że na interpe'acyę wystosowaną do rządu 
przez posła pułk. Wedgwoda, czy delevatów Ga- 
„cyj wtcdwiejcna proponowaną koauterencys w 
Lemdy.ie wyznaczy rząd polski czy ukraiński i 
czy Galicyę wschodnią ma się uważać za częśś 
Polski wb nie. ozmaimił rząd, że na te pytania wie 
anaże dać odpowiedzi. 


GLOS REPREZENTANTA UKRAINY. 


| (m Fir. Tyszkiew'cz, przewodniczący delega- 
cyl ukra'ńskiej w Paryżu, wysłał na ręce mrzewo- 
dniczącego konierercyi w Spaa, bełę' skiego pra. 
zydenta ministrów notę, w której zwraca nwasę 
Rady Najwyższej na sprawę ukraińską, be rom 
wiązanie jej jest scisle zmvązane z prohklemem | 
wspólczęsnem rozstrzygnięciem sytnucy! w Em 
„ropię, 

GŁOS UKR. PRASY SOCYALISTYCZNEJ. 
(u) . Wpered" nazywa sytuacyę obecną ban. 


dla nas sytuacyi wojskowej ma froncie południo- Cznoścom powyższym Rosya Sowiecką posada kructwem polityki francuskiej, AŃtóra starała sie 
wym; Inni powiadają, iż bolszewicy storsował w pod bromia 3 mil łudzi i obecnie mogła, po ztikwi popierać Pułskę na Wschodze, stworzyć sobie 


kilku miejscach Berezynę, myromadziwszy na dowaniu prawie wszystkich nnych antybolszewi. 
tym odcinku naszego frontu północno-w schodnie- |ckich frontów, rzucić przectwko nam 72 dywizye. 


go o'brzymie w naszych stosunkach sily. Trzeci 
wreszcie powiadają, iż gdyby główne dowództwo | 


„Cóż mogliśmy im przeca wstawć ? Kifkaset 
tysięcy wojska, niezawsze dobrze wyćwiczonego, 


wiernego sprzymierzeńca. który młałby trzymać 
w szachu Niemców. 

„Naród poiki — pisze ten dziernik — nie mógł 
stworzyć siły równającej się sile niemeckiej Za 


frontu otrzymało w stosownej chwili odpowiednie melednolitczy i niezaweze w odgowiednim sła. maty on ma te, za beliy I stojący kalturatnie ma 


posiłki. przeiście Berezyny przez bolszewików nie. 
odbyłoby się w tak szybkim tempie. Nakoniec sa 


pńiu doly adczottego. 


bardzo niskim poziomie. Potężnym mógł zostać 


Przewaga liczebna j techniczna wołsk czer- tylko w związku z Litwą, Białorusią, Ukraińcami 


i tacy, którzy twierdzą, iż przyczyną maszej derw- | womych jest aż nazbyt rwśdoczaa i oto ztówna |i Litwinami". 

ty była niejednokta wattość bojowa naszych tor-| przyczyma naszych niepowodzeń.  Wamocniktry Organ socyalistów ukrańskich twierdzi, że po- 
macyl.  dezorzamizacya maszych tyłów  przóz | sżeregi maszych dzielnych obrońców, wiemy w lityka „burżudzyżnej* Francyi pon osła klęske, a 
wzmożona agiacyę botszewicką ete. Wymemiane | fie nowe fale ożywoze z głębi kraju, a możemy sukcesy Rosi sowieckiej, pozbawia ją prędzej czy 


PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH! 


Datki na plebiscyty przyjmuje Romitet Obrony Kresów Zach. Lwów, pl. Maryacii 19 
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„QAZETA wIELLOKNK , 


Sta 3 


Diczyzna 


Rio tej pomocy cdmówi 


o pomoc wola! 
Ciczyzna w niekezpieczeństwie! 


Gdy okręt tonie, a w'atry go prze 
tłumoczki swoje i skrzynki opatruje I na 

nich leży, a do obrony okrątu nie Idzie I miema, 
że się sam miłuje, a on się sam gubl. Bo gdy 
okręt obrony nie ma Í on ze wszystkiem, co nabrał 
utonąż musi“, 


nie godzien zwał się sypem Ojczyzny! 
Niech każdy szeini swój chowiązak i 
Jinch każdy cána che”hy grecz osłaźni na 


Pożyc 


OU |. A 


późnej wszystkich zdobyczy zwycięstwa nad 
Niemcami 


WOBEC SYTUACYI. 

tu) „Ukraiński Hołos* cytując głos „Gazaty 
Porannej"' w sprawie porozum enia się z Ukraiń- 
cami, pisze. „Godziny się na to. Lecz pertrakta- 
cye w tej Sprawie muszą być prowadzone przy 
tym Samym stole, gdzie będą rozstrzygać się 
wszystkie zagadnienia Wschodu Europeżskiego; a 
podstawą  połsko-ukra'ńskich pertraktacyi, przy 
współudziake wszystkich interesowanych i sąsie- 
dnich państw, ma służyć prawą o samostanowie- 
niu marodów. 


PERTRAKTACYE BEZ UKRAINY 

(nm) „Wazered* z 27 b. m. pisze: Ze sfer kort- 
potertzych dowiadujemy się, że ze strony sowisc- 
kiej w petraktacyach o zawieszeniu broni i pokoju 
z Polską, dotychczas nie zgłosiła akcesu swego 
Ukraina sowiecka. Z połskiej zaś strony, nie wspo 
mira się dotychczas zupełnie o współudziale w 
pentrwktacyach rządu Ukraińskiej Narodnej Repm- 
biki (7) Wogółę rząd polski prowadzi pertrakta- 
cyce z sowiecką Moskwa bez współudziału i wa- 
domości rządu Ukrałńskiej Nanodnej Republiki, 
wbrew zawartej wmnowie między tymi dwoma 
rządzęni. 


KONFERENCYA Z PRZEDSTA WICIELAMI 
PARTYI RUSKICH. 
(u) Jaki dowiaduiemy się ze ster kompetent- 


nych, Gexerainy Delegat p. Gałecki z pebcoemia 


rządu, zaprosi) reprowemtawów wszystkich par- 


tyt russo w Gaścyi ma koniercncyę w ceła wy- 
sluchania ich ŻyczCĄ i pogłądów, Zwiąsanych z 
| obeczą sptzacyą wabec naniąpić imsjącego uram- 
lowama stosunków politycznych w _ Galicyi 
wschodańej. 

Konierencya ma odbyć się w tych dniach. 


Międzynarodowy Zjazd 
mokracyi w Gexewie. 
Warszawa, 27. fipca. 


Dnfa 16. Bpca br. odbyło sią w Warszawio 
zebranie „Zwdązku Demokracyi", gdzie pp. Stani- 
sław Kempuer i Medard Dowrarowkw zdawali 
sprawę z imiędzypanodowego Zjazdu demokracył 
w Gernewię, na które zostali deczowam przez 
Związek Demokracyi Połskiej. 

P. Kempner dał ogólny pogląd na genezę 
„Związku Komrołi Demokratycznej" (The Umos 
of Democrafc Controż), zapoznawał słuchaczy Z 
postacią jei imcyatora i twórcy E. D. Morela, po- 
lityka działacza i publicysty angielsliego, a na- 
stępróe informował o pracach tam dokaqanych. 
Konforencya stwierdziła, że w wtetu krajach pa. 
enja rozpacziłwe Stosunki, że istnieje stały kon- 
fikt między narodami, oraz niepokoje į niezado- 
wolenia, rosnące z dria na dzień Zjazd stał ma 
stanowisku, iż Liga Narodów w obeonym stanie 
jest tylko Lipą zwycięzców. To też postanowiła 


JAN STUR. 


Cóż znaczy ? Jakąż mu wagę przypisać ? 


Przyznajmy pokornie, żeśmy się za mało wczyty | 
wali: w Geners i w Rozmowę Helois z Hielo- | 


Odrodzenia Polski! 


wracają — 


PiOTR SKARGA. 


dążyć do komtrołi uad kiermskiem Spraw zagra- 
nioszyoh, którą obiąć wiy bądź parlamentų, 
będ reżcsendiun lmiowe. Konfarencya pragnie 
powołać do życia prawdziwy związek narodów Z 
ndskajcue przedztawicei wsaystkich ludów, ma 
|zasadzie równości praw. W związku z powyć- 
| ozmi ncewałami powołano do życia „Biuro Mie- 
dzeymarodowe Obrony Prawa Narodów“ w Ge. 
newie. Organem wykciaewozywm biura jest komitet 
międzynarodowy, wybieramy przez  kooptacyę. 
P. Downarowicz wyjaśnił w krótkich słowach sto- 
smek konferencyi do delegatów połskich, oraz 
ich udział w obradach. Udział ten był nader waż- 
my, zarówno ze względu na ideę Międzywarodo- 
wego Związku Demokratycznego, jak na potrze- 
bę ustnięca uprzedzeń i niechęci do Połstd, które 
przejawiają się za grastcą. Okazalo się, że jakkol- 
włek nważano udział Polaków za pożądany, to jed- 
nak partowały wątpliwości, co do demokratyczne 
ści Polski. Uprzedzenła te należały rozwiać, a 
główuje zarzuty co dy naszego rzekomego impo- 
ryalizmi Z tego wiec powodu polscy delegaci n- 
ważał za wskazane złożyć na wstępie odpowiednią 
dekiaracyę, która sprawiła jak najłepsze wrażenie, 
Poza tem odbyli poufna koaferencyę z p. Moro- 
lem, w której wyłaśnifi kwestyę rzekomego impe- 
ryalizma, wojny Polski z Rosyą sowiecką, stea- 
saka nawego dy ziem kresowych, Ukrainy, Oam 
licył wschodniej itp. f w ten sposób usmięfi wat. 
piiwośŚci p. Morela, zaś dnia mastępnego, t j. defa 
3. lipca. w chwit, gdy delegacji polscy przybyli na 
salọ posiedzeń, przewodniczący Rene Chaperoda 
powiłtał xh serdecznem przemówieniem, po któ. 


wkłeszczegiu rateryainem (-w iednem Żyrwocia 
zenskim). Jeno welk razy musi stę rodzić | m- 
mierać (wzęlędnie! W świece muisryakrym ! 


Do Prawdy — Prawdą. rem“ Króła-Ducha nakirobmiejsze waryanty, w każdym razem, przybierając wyższą, ti. bardzieś 
|hsty z epoki „nistycymrat' (czyń: z ostatnich tat miachowioną formę materyalną, o ñe w ubiegtym 

(Rzecz o kulturze). ofąkama). Inaczej przecę. — radośniej-byśmy, żywocie postąpił w Duchowej pracy, lub da co- 

Ktoś, ozniarm niebieskóni tknięty, duchem Bo- mż dziś wyzlądańj. Ciało znmrtwycirwstałe Polski |fnięcha się w mm, w niższą "wchodząc formę 
żym, œ go nachodzi na Śprewariwi — pisa', mie krzycza!toby o zmartwywstańe prawdziwie Szczyt wcełąń materyamych, to Syn człowieczy. 
wiedzac. że ne czas jeszcze i że go wkidtce po polskiezo Ducha: mielibyśmy bnułtrrrę. Chrystus. Fóg-człowiek. A także Budda. Keisha 


śmierci Tretiaki a Tarmowscy w ubiiżające zaszy- Rama. (Okołe_ 60.000 tat przed Chr. !). 
ja koszrle, w dół cmentarny spuszczą, Święto- 
szkowe rąk amame nad iego skomem poczynia i 


I wiedzetśmy jak wyxiąda jej podstawa : 
W erzenie : 
Że jeden jest nieskończony i wieczny Duch 


— rad ostetnch łat obląkaniem. herezyą. Wie- — Prapierwiastek. Że mmaterva jest tylko Ducha 
dzia! zarazem, Że przyjdzie drugi czas, mie tąk przejawem, istińejącym relatywnie. a tfe abso- 
bliski, a jednakże miedalski: — w którym od- tre, jak właćcwie absolutnie nie istnieją połącze- 
kryją aMę i omege pism Hera Armefczyka, Po- Ia chemiczne. będące przejawem pierwiastków, 
pela, Bolesława Śmriałezo.. Powiedzemc jedynkę z których się składają. Że Duch w przejaw mate- 
święte, bo jedynie prawdziwe, wszystkie ramy. Tyi wikleszczony pracnie nad jej oczyszczeniem, 
które zadaje sobie Europa, jako jednostka, gromad mad jej powrotem w stan pra-pierwiastkowy i ku 
skupienie i jednostek zwartość — swoją treścią. „tem drogę pochodną poprzez „mature orgariczną*, 
łakby nic, leczące: „Trośl mną t zwierzęcą”, „rudzicą” itak dalej_idzię. 
„Wszystko przez Ducha i da Ducha fest. Nic Że T zj ESD ad JM nteskoń- 

dla cie'esnego celu nie istmeje”. czoności bezmateryainej, Duch-Bóg, a jeno mate- 
i ryą przyćnńony. to jest mie uśswtadomiony su- 

Nie cudowna-ż to „łormmuła* etyczna? Nie mru- |mię, która tworzy Skałę lub człowieka. (Suma- 
sisz-że, zaprzestać sąsiedzie, walki ze mira o młtedzę Duch — materya, w którą jest wkleszczony). 
spomą (i ia też! ja też). mie mmscie państwa powołanien; czlowieka, (jak całej matory), coraz 
i narody wyzbyć się dążenia do potęgi (palezi ze- jąśnąejsze wówładzmiorke sobię Ducha w scwłę, Że 


Je: 


wagtrzmej : pięści i presttge'u P) Bo skoro wSzyst- | 


ko cielesne n czem jest, skoro przemrijaiącem jest, 
or początkiem i końcem. celem i przyczyną 
pierwszą : Dmch : — od znaczy życie od kolebki 
do tremny ? 


to nśŚw'adamianie. stąd rodzące Się poczucie Dre 


ną ziemię (dotice etyczny) są właśnie drogą 
zanientznja me:oryalności'w Dacha. A pracy taf nie 
dokowywa — bo me wydąży — Duch w jednem 


dem i wyniciccy zeń pewien sposób działania: 


| 


Oto wytMinaczemie : wszystko sami sprawły- 
my. I wojnę światową myśmy smi sprowadriti 
Kto włatr seje, burzę zbiera, mówi Płsmo Święte. 
Jakeśmry był — taky ksteśmy. Jako jesteśmy, te- 
ko będziemy. 

Czy dzistałsza zgnińzna Europy. nie ze pseu- 
do-wspaniałei a wewnctrznie zgniłej i 
rodzi się przeszłości ? 

Ozdrowić siebie i Erropę sami jeno możemy. 

Wytłómaczenia podstawowego zdana mo- 
Żrma przyjąć takie. możma przyjąć inne. Można re- 
Hmicarracyę przyłać. można ją. jak Norwśki odrzu- 
ać ! Byk wwieszyć : wszystko przez Ducha i dh 
Ducha... 

Uwierzyć ? Czemu ? 

Bo to zkawić res może od zguby ? Bo ty 
byioby „dobrze“ ? Dla każdego z nas, dlą Polski? 
Da Erry ? 

Ne ! Bo to ist prawdą 


1C. d. n). 


CEAT „QAZETA WIECZORNA“, Nr. 5334 


tem Zjazd witał xh emtnzyastycznie. Przemó- W Zjeździe brań udział reprezentanci 14 ma-jpmojekt untworzema przy Prezydyum Rady mia 
wienie p. M. Downarowicza wywołało po raz | rodów, mńędzy iunenń: Anglia, Francya, Stawy | Specyainego wydzealu propagandy. 


drugi wielki smtuzyazm. Na zjeździe przyznano | Zjednoczone, Polska, Szwajcacya, Wery, Wio- 

Polakom mandat na Hście założycieli między-| chy, angarya i Wna. EWAKUACYA HMSTYTUCY! KOMUNALNYCH 
narodowego biura obrony prawa narodów. Jako NIEPOŻADANA. 

reprezegńantowi Polski mandat ten powierzono p. Z Warszawa, 28. ipea 
M. Dowaarowiczowi (Tetef.) (m) Ministerstwo spraw wewngtra 


aych zawiadomiio wojewodę błałostnckieczo, że 
ewaknowanie nrzędów, zarządów miejskich me 


- i s - jest pożadare. Urzędnicy mogą ewasucwać się na 
Bolszewicka polityka okrążania Polski! UAE ZDA EE ni ea E 
BOLSZEWICY WZYWAJĄ ROBOTNIKÓW by nie wysyłano j przepuszczanę przez teyto. dów i instytucyi komunaliych powinna być pomos 
DO REWOLUCYI. ryum niemieckie żadnej amnuricyi dla Polski, be | Stawtona nznaniu władz samorządowych 
Wiedeń, 28 Ipca. w przeciwnym razie sóOwiet zatrzyma wszyst- > i 

(Telet). (fr) Z Moskwy donoszą: Sowiety mo- | kich jeńców niemłeckich w Rosyi , [Pociąg Samarytański uniw. poznańskiego, 

skiewske wzywają wszystkich robomików calego Warszawa, 28. lipca. 
świata do protestów t ewentualnie do  zbrajnej KOKIETU LA WŁOCHÓW. (Telef.) (m) Z Poznania donoszą: Odbyło 
akcyj nrzecrw rządom, któreby udzieliły pomocy Wiedeń, 28 fipca. |się tu uroczyste poświęcenie pociągu samary« 


Połsoe. „Prawda“ pisze o tem: Robotnicy calego (Tetet.) (tr.) z Helstngforsu donoszą : Rd so- tańskiego uniwersytetu poznańskie a. Pociąg 
wata nie powinni dać burżujskim rządom Wy- | wietów postanowi! rozpocząć z Włocianń słoszn |składa się z 20 wsgonów a personal jego two- 
drzeć owoców zwycięstw odniestonych nad burżu jki handłowe i polityczne. Rząd wioski jest Jedy-|Txą między innymi także i profesorowie uniwer« 
ezyjną | kapitafistyczną Polską. Gdyby Francya | nym, który pojmuje, że sowiety nie są do zwalcza | Sytetu. 

ł Anglia udzieliły Polsce pomocy, to wówczas |nta | czzystować muszą. Sowiety są zdobyczą he 

Rosya sowiecka we zawaha Się przed mczem, dn pracujęcogo i włościan I cd nie dadzą sobie œ OGŁOSZENIE STANU WOJENNEGO NA 


lecz gotowa iest do wszelkich czynów i do ma. debrać tak krwawo oknpioneczo zwycięstwa. LITWIE. 

ciętei, śmiertelnej watki przeciw tym państwem. Warszawa, 28. fipca: 
Rosya sowiecka postara się, by wówczas. w tych | BOLSZEWICY CHCĄ ZWRÓCIĆ WRANGLA (Telet.) (m) Z Kowna donoszą: Litewskie sim 
krajach ro: otnicy wywołali rewolty t przez sobotaż PRZECIW POLSCE. warzyszenie narodowe uchwaliło wniosek o tym- 
izniszczenie powstrzymał rządy Francy: ; An- Wiedeń, Z8. lipca. | 7AS0WEm zawieszeniu praw konstytucyjnych } © 
gli od udzielenia pomocy Polsce. (Telef) (m. Z Berlina donoszą, że detegat |T!OSZEMU stanu wojemneko na całym obszarze Li 


rządu sowklckiozo Zaproponoiwal gen. Wranzto. 
8OWIETY GROŻA RCW, ZATRZYMANIEM | wi zawabie natychuiaatowezo pokoju on 
JEŃCÓW. udzińu wraz z armię w wake przeciw wO . s az 
ks , Wiedeń, 28. linca. |polgkim. Jak słychać, generał Wrangied propozy. 2 bolszewickich frontów. 
chef.) (m). Z Berlina donoszą, że rząd SO0-| cyę tę miał odrzucić z 
wietów zwrócił się do rządu mřłemieckiego z notą, Ochotnicza SU kde: „ke kontrofen- 


j (Telet) (fr). Z Seb Bukareszt, 28 lipga. 
ta t , ` cj“ elef.) (fr.). Z Sebastopola donoszą: ak 
Niemcy praw a Q swej] „neutraino$ j J mia ochotnicza adpierając atak armii częrwonej 
NIEMCY NIE PRZEPUSZCZA *V JENNPGO inje panuće chaos, lecz że odbywa się tam wytrwa n*d rzeką Średni; „pod uebastopolem, przeszłą 
TRANSPORTU. jła praca. Nemcy me chcą być polem wojennym do kont ofenzywy i po zaciętej walce odparła 
j Więdefń, 28. lipca. bolszewizmu wschodniego z imperyalizmem za. |neprzyjacielą zadając mu nadzwyczaj ciężkia 


> P i Simon, straty. Armia cchotnicza zdobyła na nioprzyja- 
(BAT). (B. K. z Berlina). Na posiedzeniu partię WAP fap zen i szem cielu wiele cennego materyału wojennego: Nie- 


lamentu złożyli kanclerz Felirenbach i minister Si-| żeli będzi przyjaciel na innych odcinkach nie ponawia ata 
mons sprawozdanie z konierencyi w Spaa. Tar, | ATRN e nij Re o AROSA ków pe dążąc aiita 

Simons oświadczył między memi: Chcemy POZO- | czej wziąć sobge za zkan być pomostem ad. | 

stać wobec wojny półac .rosyjskiej neutralnymi, | dou Nięmoami | Rosyg w tax bowiem sposób |" RASNOARMIEJCY PASTWIĄ SIĘ NAD JEF 
jednakże traktat wersalski utrudnia nam to bar- | „gm, zapewni ona sobi , i. CAMI. 

dzo. poe żniwa żudnago Gznsportu ani dla) 777) Zap zaoDię: SWĄ PIEN 4 LOR 4 Bukarowzi, 28 lipca. 
lodnej, da druciej strony pezez Taere teryt u elef.) (fr.) Wedlug wiadomości z nad Dnie- 
i RARE 0 być Bęc w EE w (R HR. OBERNDORF O SYTUACYI W POLSCE. str, bolszewicy -w -uajokrntiniejszy Sposób_ past. 
mmmicyl. Zarzuc nam, że uznaliśmy rząd bol- Wiedeń, 28 lipca. |wię sie nad jeńcamm ochotniczej armii. ORcyxtnie 
Szęwieki, stało s*' to jednak juź za cgasu pokału (BAT.) „N. Fr. Presse“ donosi z Berlina: Po- oświadcza generał Wrangl, że podejmie wszystkie 
w Brześciu Litev skim, Nie widzimy też nic złego | sel niemiecki w Warszawie hr. Oharndorf przybył kroki w ceu powstrzymania od zeawierzęcenię 
w topiblice x wieekigdj Odbywa się tam michiiwa | wczoraj do Beriina i złożył wizytę  Ebertowi. bamdy czerwonych terrorystów. 

akcya odbude wy, która w wishi wypadkach mo-| Współpracownikowi „Voss. Ztg.* oświadczył hr. 

glaby mam siużyć za wzór (aklaskt na lewiey — Obęrndorf co następuje: Ogłoszenie neutralności Balszswicy dą w sukurs Mustafie 


-o m ZY A TA 


protesty na prawicy) Radzono nam, ażebyśmy Niemiec podziałało na urzędowe koła polskie w Ksmelowi. 

Się rzuci w ramiora Rosy. aby sie w ten spo- | WYSokim stopniu uspokajaiaco. Rząd polski me ma p 28. N 

sób pozbyć zobowiązań wsrsalskich. Będzemy się| wałpiiwości eo do uczciwości naszych zamiarów, p H daf 3 y : 
tego wystrzegać, mamy już dość wojny. atoli w prasie pełekiej wysumięto kilkakrotnie paj ,  (PAT.) (Havas). Londyński korespondent 


7 dejrzenia. jakobyśmy ząwarii jakąś umawę ze so- | [EMPsa d nosi widje de;eszy z Konstentyne- 
Wefie linca. wietami na niekorzyść Polski. Oskarżamo nas na- | Pola ZB) (CE „a b. m. miała „się rozpocząć 
GPAT.. „N. Fr. Pr." podaje z mowy Simorsa | wet, żeśmy ze sowietami perozumieli się poza ple * T$wa bol zewi:na oczesiwana już od pewnego 
następujące saezezóly: Dr. S'mons zaznaczył, że |cyma Polski. Ogloszenie nęuiralności Niemiec wy | 757% Znaczne siły bolszewickie, które były 
ie należy do tych, którzy rozwój wypadków śle- |jaśniło sytuacyę. Nastrój ludności warszawskiej 3 9Tc<Ttrowane w Baku, zantakowały armeńskie 
'dzili z zaniepokojenem i wyraził przekonanie, |— zaznaczył w dalszym cięgu p. Oberndorf —iest wojska. Sj Rej CL A aż jes? 
że rosyiski rząd sowietów nie będzie miał samia- powążny, ale mie rozpaczliwy. Wszędzje panuje EART Pa ma "A. 8 Ao y Kemela h 
ru zn szczenia terytoryum niemieckiego ogniem |porządcx. Oddziały młodych ochotników, ciągną- WY A» Arseni i RE ET WN 2 
i mieczem. Na podstawie sprawozdań doszedł |cych w pole, nadają obrazowi miasta wygląd cha e ; 
wowca do przekonania, że w Rosyi sowieckiej Takterystyczny. 


| Wieści z Warszawy. 0O pozbawienie dezerterów "e ziemi. $ U B $ R RY B U) Ć | E 


Warszawa, 28 linea. DWIE ; 
' WITOS POWRÓCIŁ DO WARSZAWY. (Telef,) (m). Wydzi ł prasowy armii ocho- 


Warsząwą, 28 Epca. tniczej komunikuje, że z różnych stron kraju da» - 
Telef). (m) Prez. min. Witos powrócił dziś | noszą, iż na wiecach, które się odbyły w li' znych POLSKIE 


tamo o godz. 10 do Warszawy. miejscowościach, zapadły uchwały domagające Ož Ç ; 
' się wydania ustawy, pozbiwiejącej praw do zie- p Y SRI 
Konferencya z misyą aliancką. mi tych, którzy się będą uchylali od służby 


Warszawa, 28. lipca. | Wojsk wej. PAŃSTWOWE 


; Telef. ) ) Wi „ min. D ński -| WYDZIAŁ PROPAGANDY PRZY PREZ. RADY 
891 Ew "tc sę p eaa KRÓTKOTERMINOWĄ 


wczoraj przedstawicieli aliancciej misyi dypło- Warszawa, 28 lipca. 


- matycznej i odbył z nimi dłuższą konferencyę, (Telet). (m) W sferach rządowych powstał i DLUGOTERMINOWĄ. 


Nr 5334. „UAZETA WIECZORNA", NARENKS. FEU 
Zdrada stanu W republice austr. traktowania z komńsyą revarzcyjną, należał Także | kwidowenia przyjęto jednogłośme, oczem pray- 


prof. wwersytetu Mlesea. Dr. Barner zażądał, a- 
żeby pana tego postawić przed autonomiczny szd 
kół akademickich, dep. Friedmann zaś — wobec to- 
go, że parlament mastryacki nie posiada swej 


Wiedeń, w peou 

ra zgromadzeniu warodowem podczas debaty 
6 jednorazowej dauinie majątkowej, rewelacye dra 
Bauera o machinacyach deputowanego Friedznazr- | Prawnej tustytucył, postawąć 
na wywołaly wprost alarmujące sek ę T pczed sad wszystkich ebywatcą krah 
dłacień buezkiwie przyjmowanen przem państwowsmo I 
wyłeśnił 00, że rd -oinośnerustew, "która fest! Era o AA A |. 
bezsprzecznle nieodzownie potrzebna dla sanacyi W zgromadzeniu uarodowem zapanowało z 
gospodarki państwowej — po długiej zwłoce we- powodu tych rewelacył tak grożne i ogólne oba- 


ezla nakoniece pod obrady, rozpoczgły stę 
prawdziwłię bezwistydne zabiegi. 

Mowca mie ma na myśli zrozumiałej kampa- 
uğ prasowej, spowodowanej przez Sery kapita- 
iistyczne, lecz bezczelry zamiar pewnego odia- 
mu wielkich kapitalistów 

zwrócenia się bezpośredni, do zagranicy 


stapia przeciw odnośzej wsiawie j zakwestyono-| Połsołowega, Które tę zapownienio w oałęj pełni 


rzenie, że dyr. Friedmann 
wykradł sie chkircem ze A 


| 
do której zapewne więcej już uło wróci. 


jeto następujące uchwały: 

1. Z pozostałej gotówki w kwocie 20.053 
Mkp. 75 fen. przeznaczyć 5.000 Mkp. dla Towa- 
rzystwa „Wszystko dla frontu“, a 153.053 Mkp. 
i 75 fen na budowę domu dla Qchronki im. 
Józefa Piłsudzkiego — członkom zaś wypłacić 
dywidendy. 

2. Wypłacić członkom udziały w wwvsokości 
dotychczas wpłaconej. 

3. Wypłata ma trwać do 31. grudnia 1920, 
poczem udziały nieodebrane, jakotęż gotówka za 
udziały, z których członkowie rezygnują na ko- 
rzyść Ochronki, zwrócone zostaną O-hrance na 


|potrzeby bieżące. 


4. Wypłata udziałów odbywać się będzie 


Fiuangowy sekretarz stanu doniósi, to KOMÓ-|w lokalu Stow., ul. Fredry 2. 


cya reparzcyjna zażądała w fstocie aa 


5. Likwidatorem Stow. wybrano jednogłoś- 


wspommiarych zabiegów zapewnienia, że odno- |nię p. radcę Kazimierza Bogdanowicza 
| zażądanią od komisy} reparacyjnej, ażeby wy-| TA ustawa mie zagraża postanowieniu traktatu 


wała suwertepe prawa przedztawicielstwa na-| STYAŻA. 


roda 

W dniach 6, 8 4 9 lipca odbyty się w Wiz- 
bri obrady zastępośw wielkich banków wiedeń- 
slbch, państwowego związku przenryshę i Izby 
handlowo przemysłoweł I tu właśnie gea. dyrektor 
banku krajoryego Ratter poruszy! sprawę wczwa- 
mia przedstawtcich emteaty do ochrony przeciw 
daninie majątkowej, polecając jako argument 
wykazanie, że wykonanie tej ustawy, a Zwi sZ- 
eza płanowepo wydama akcyj zratisowych 
zagrażałoby kreresom w Austryj 

franonstiego, analki | wtoskiega kapłtaki. 


Likwidacya Stow. Spożywczego 
Ligi Kobiet. 
Lwów, 28 lipca. 
Walne Zgromadzenie Stowarzyszenia Spo- 
żywczego Ligi Kobiet odbyło się dnia 7-go lipca 
1920 r. pod przewodnictwem p. Bagdanowicza 
wej (w zastępstwie nieobecnej przewodniczącej). 
Sprawozdanie z czynności Zarządu za okręs dwu- 
letni referowała p. Felsztynowa, poczem na pod- 
stawie bilansu z dnia 30. czerwca b. r. wykaza- 


Do komisyi reparacyjnej miała być wysłana ją, że konsum posiada w gotówce 20.053 Mkp. 


delegacya, złożona z dyr. Rotera, Weissa } depu- 
towancęo Friedmama., Gdy jednak dyr Weiss o- 
Śwładczył, iż ze wzzlędów przyzwoitości, oraz 4 
ma to, coby o tem pisała „Arberter Ztę.' nie może 
wziąć udziału w dełaągacyi zaniechano tego Zamia- 
ru i tylko paledyńcze osoby mialy się udać do 
komisyi reparacy krej. 
Jako nierwszy zglasiti się dyr. Friedmann, 

a gdy kmi panowie wskazywali, że taki krok, 
est właściwi minada stawu, 
Frteómam odrzekł, źe w takim razie popełni! już 
kitkakrotnie zdradę stanu i gotów popełnić ja i 
nadal, pocsńeważ w państwie takiem, jak nasza, 

uje siułeje obowiązek patryctyczny. 


ROBERT NICHENS. 


(90) 
PLO DNY SZCZEP. 


BR. NEUFELDÓWNA. 


Do osób, które ośwładczyły gotowość per- 


75 fen. W towarach 5541 Mkp. 32 fen. Rucho- 
mości za 361 Mkp. 50 fen. Z tego są własno- 
ścią członków udziały w kwocie 5849 Mkp. 30 
fen, Po udzeleniu Zarządowi absolutoryum przes 
komisyę rewizyjna (radca p. Bogdanowicz), za- 
proponowała p. Felsztynowa na mocy poprzed- 
niej uchwały Wydziału zlikwidowanie Stowąrzy" 
szenia Spożywczego, motywując swój wniosek 
tem, że Zarząd konsumu, któreżo celem było 
zwalczanie lichwy żywnościowej, po trzech la- 
tach mozolnej pracy doszedł do przekonania, że 
obecnie z walki tej nie może wyjść zwycięzko, 
iecz przeciwnie, chcąc zaspokoić potrzeby swych 
członków, musi czerpać ze źródeł paskarskich, 
gdyż inuych obęcnie niema — czyli, że musial- 
by popierać lichwę żywnościową, Wniosek zli- 


bo 


powraca do ndrowia. I myślę zawsze o nich, w 


Mały rejleton. 


JAN GELLA. 


TAJEMNICA. 


Wierzę, że gdybym wołę napiął należysie 
Stwórca nie miałby rzeczy zakrytych przedenmą: 
Mógłbym poznać wszechświnta całą treść tajemnę 
I zgłębić te chimerę, która zwie sią: życie _ 


' 
Mogibym poznać dróg wszystkich zawiłe koleje . 
Glębie mórz nieprzejrzane i gwiazd głąb przej. 
rzyptą _ 
Zostać magią, odkrywoą, wodzem, kabalistą 
Zwiedzić Indua | Egint Rzym i Pireneja. 


Lecz wiem także, że lata śniegiem aren przy" 
prószą 

| udręka mi serce obarczy ołowiem, f 

A nigdy się jednego naprawdę nie dowiem ; 

Co śpi w tej płytkiej głębi, zwanej twoją duszą 


"NADESŁANE. 
Dr. MICHAŁ SALBETER 


fykstuska 17, ord od B—8i od 17 6 


*  — Pogśpieszę z całą chęcią ne wewwanie. Ale, 


przectwstawienia do tych, którzy umierają. To mi niech pani me choruje. A żeś się te kiedykolwiek 


dodaje otuchy. 

-— Zdaje mi się, że ja nie moglabym. 
chcę Żeby mi siostra coś rfwiedziała. 

— Z miłą chęcią, miłady. 


— Czy siostra wierzy w uzdrowienie przez 


wiarę? 


Ale... 


stanie, proszę nie leczyć sią wiara! 

Pielęgniarka raześm'ała się. 

— Nię — odparła Dolores — Ate.. myślę, żę 
wiara pomaga. Dobranoc., siostro kto. . 

W pół godziny później do uszu Dolores, która 
się nie położyła, dob'egł odgłos kroków. To Tea 


— Co też pani mówi! — zawołała piełęgnial- napewno. Ogame ja nerwowy lęk i wpamzyła 


(Ciąg dalszy) ka. — Może pani należy do tych „Christian Scien- się w drzwi, przez Które, jak się spodziowmia, mąż 
-— Dla słostry... Zawód to bardzo wzniosły i|tists*?P Gdyby p:4. bywała, fak ja, w szpitalach, | wejdzie. Co jej powie? Czy Pdma jnć wie? 


pożyteczny, oczywiście, ą hsdzie wdzięczni są| nie zadawadaby się pani z nimi wcale. 
tym, którzy go obierają. Ale dla siostry osobiście! — Nie, nie należę do mich. Chcę tylko wie- 
— O, rozumiem! — odparła pielegniarka, a|dzieć, czy słostra myśli, że miewzruszoną wiara 


twarz jej wypogodziła się. — Ale ma, lubię swój 
zawód, inaczej byłabym go już porzuca. 

Sp-jrzała bystro na lady Cannynge wzrokiem 
dziewczyny Świadomej i nie mającej fałszywego 
wstydu. 

— Siostra wyjdzie zamęż i porzuci napewno 
swoje Zajęcie. 

Pielęgnianka zarumóemłą się złekikn, 

m Kto to wie? Ale ja lubię chodzić w koło 
chorych. Czy pani niepakci się o jutro? 


ce swojs przed tą młodą dziewczyną, którą dzi- 
saj widziała po raz pierwszy. Nie wsyni tego, 
ale rmsi z nia pomówić, poznać lą trochę lepied. 

— Tak, niep koję się. 

w To niedobrze, nie trzeba, 

— Ą siostra, nie wiepokoi się nigdy? 

— Bardzo rządko. Zwyšle jestem zbyt zeta. 

— A jednak przypuszczam, że bywa siostra 
świadkiem tylu trazodyi. 

— Teraz tak... Z początku pietęynewalam po- 
łożnice. Ale w ostatnich czasach byłam erzy wie- 
la ciężkich operacvach. Jednakże dużo nacyentów 


|w to, że ktoś chory niebezpiecznie wyzdmwieje, 


|d-pomaga mu do odzyskania zdrowia? 


|  — Zdaje mi się, że to w żadnym razie nie za-| coto 
szkodzi. Ale ja jestem z tych, co wierzą w wy-| Spotkaj się z jej pytającym wzrokiem. 


| trawnych chirurgów. ` 
— Co siostra myśli o doktorze Ides? 


— Ta czarodziej, Czy pani słyszała jąk wydo- 
był szpikę z taj kobiety w Richmond, przy pc 


mocy przyrządu Brinmgą? 


Przysunęła krzesło i z padątliwością inlandz- 
Dolores zawagała stę. Pragnęła otworzyć ser|ką zaczęła opowiadać o rozmaitych cudownych 
„wypadkach“. Naraz zegar, zdzieś w glebi miesz- 
kara wydzwonił głośno dz esiątą. Dolores drgnę- 


łą i wstała. 
— Dzięsiąta. 
— Już! Rzeczywiście? 
— Mól maż powinien za chwilę wrócić. 
Wyciągrełą ręke. 
— Uspokoła mnie sostra. 
— Istotnie, griady? A to czem? 


e 


— Opowiadanien 0 cudach nasi L. nie 
wiem. Ale jeśli zachorowałbym kiedykolwiek, 


pragnęlabym, żeby mnie siostra piełęgnowała. 


„Jak to eddziała na jej mczucia dfa mmo?” 

Dotores magie postawiła siebie w wyobrzń 
iri na miejscu Edny a Ednę ną swoiem i pomownie 
|przerąziła się samej siebie. ` 
| Sir Teodor, wszedłszy, zastal łą siedząca ł 

— Jeszcze ne śpisz! — odezwał się. 

— Nie. Nię mogłam się położyć... nerstalam 
Pa na ciebie,, Zresztą, jeszcze nie późno. 

— Nie. 

Odczuła, że maż byłby chciał zastać łą h 
Śpłącą. Ale nie mogła dzisiaj zastosować się do 
jego życzeń. 

— Cóż dzieci? Długo się bawiły? 

— Do dzewiątej. 

—- Tylkol.. A więc zagtałeś jlbzcze mo ich 
odejściu ? 

— Tak, trochę... Franek prosił. 

— Teo... usiądź na chwilę. 

Usłuchał jej z niechęcią, jak jej się zdawało. 

;— Nie pójdziesz jeszcze spać? — zapytał, 

— Zaraz. Czy... czy Edna wie? 

— Tak. 

Siedział z głową pochyl'ną, patrząc przed 

U 
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Ste. © 


Rozporządzenia, 
których nikt nie respektuje. 
| Lwów, 28 lipca. 


lufWwydamo U nas zakaz sprzedaży trunków 
spirytusowych, a jednak wszędzie podają je cal- 


kiem otwarcie i nikt sobie nic nie robi z tago za, 


kaza. 

Oficerom wydano rozkaz uczęszczania tylko 
do pewnych lokali restauracyjnych, swoją drogą 
dobranych mię bardzo szczęśliwie. Mimo to uczę: 
szczają oni do swoich dawarych lokali, tlurmacząc 
sę calkiem słusznie, że n'e każdego stać ma o- 
biad lub kolacyę u „Georgea“ lub w „Hotelu Kra 
kowskim *. 

Policya zarządziia zamykanie szynków o g. 
8 wieczorem, a tylko niektóre lekale za specyal- 
rem pozwoleniem, miały być otwarte do godz. 10. 
Tymczasem tych wybrańców iest coś za dużo i to 
nieraz jeden obok drugiego (Mustałowtcz — Flie- 
ser, — Królikiewicz — Zakopane ibd.) a i w in- 
nych bawią się jak dawaiej, a nawet przy hucz- 
naj muzyce. 

I na cóż wydawać zarządzenia, których nikt 
nie respektuje? 


Podwyższenie opłat 

na Kolejach angielskich. 
Lwów, 22. lipca. 

Liczn skargi odzywają się za strony Mriności 
polskiej z powodu nadrniernego podrmiesienia oer 
jazdy koleda, skargi zupałn' e usprawiedirwiona, nie 
da się bowiem zaprzeczyć, że obecna taryfa kole- 
jowa uczyniła komemikacyę kotejową dła ogrom- 
nej ozeszy niezamożnych wprost niedostępną. bn- 
na rzecz, czy wiwę tego Stanu złożyć nakży w 
zipełeeóci ua rząd, jak to czynią przeważmie Mu- 
dzie medokiednie ebsznani z ciężkim splotem wa- 
rurków gospodarczych obecnej chwił, Pod tym 
wzgłędem pouczające podziadać nroże wgląd w 
spruwozdaie angielskiego ministerstwa trans- 
portu, o wielkkm deficycie jaki w roku bieżącymi 


przedstawia bilias kolei żetazmych w Angli. De- 


izza węzia, wreszcie podwyżka płacy raboczeą w 
| czrych gałęziach przemysłu, która wpłynęła na 


| 


iże kolei musi sama pokrywać swe koszta, musi bilans kolejowy do normalnego stanu. Sprawozda- 


„QAZETA WIECZORNA“. Nr. 35354. 


nym tl. 1913 Ńczba podróżujących zwiększyta się 
o 300 miłonów | 

Rząd angielski przewiduje, że rok feden wy- 
wytównanie deficytu i doprowadzi 


podrożenie materyali Rząd angielski, kierując się 
zdrąwą polityką gospodarczą, przyjąl jako zasadę |siarczy na 


zatem także sama pokryć swój dęficyt. W tym nie zapowiada więc w czerwcu 1921 rewizyę cen 
celu na rok bieżący ceny jazdy i oplaty za bagaj jazdy i transportu towaroweza celem owantaał- 
będą pudwyższone o 25 procent, Poprzednio już |rreg ich redukcj” 


wr. MI7 zarządzowy podwyższkę cen kazdy o 50 
procent I wówczas już zrobiono doświadczenie, 
|że podwyższenie cen jandy nie wpływa ua zmaiej 
,szemiie się liczby podróżujących. Obecnże = 
|] m 
czyzńma w niebezpieczeństwie ! 
Lwów, 28 lipca.  |składek zebranych przez Związek kupców 
chrześcijańskich zakupiło OML. dla żołnierzy w 


imena żadnej co do tego obawy, ponieważ liczba 
(podróżnych mimo wszelkich utrudneń zwiększa 
się stale. Wzrost ten wynosi dotychczas 30 proc. 
W porównaniu zać z ostatnim rokiem przedwotsn- 
Oj 
ROZKAZ! - 

polu 1000 ioszu!, które oddano  Intendanturze 
| Wszyscy człewkowie „Związku Sórzeldckiego* WP „Dalsze składki przyjmuje z ramierńą OML. 
| nie służący w fotmóacyach frontowych, jawią $e w Centralna Kasa rękodzielnicza ul. Rutowskiego 8. 
Komerfdzie Związku (Ossolińskich 12, LI. p.) w|  Ofarność robotników wołskowych. Robotni- 
godzinach od 4—8 popołudu, począwszy ©d 28. cy woasskowej favryki wełny drzewnej w Rzęśnie 
do 30. lipca w celu przeprowadzenia przeglądu — |Polskiei, oraz robotnicy wojskowych warsztatów 
przyczem iegitymacye tych członków będą ozkta- | budowlanych we Lwowie, zdektarowali się w 


adyę Pstnuw 


czotie pieczęcią na cedwzotnej stronie. 
Od 31. lipca ważne są tytko legitymacye z pie- 
częcią Komendy na odwrotnej strome. ` 
Lwów. 28. lipca 1920. / 
Komeada Zwiazku Strzeleckiego. 
i 


miłeszchańskch W myśl 
ucirwał zapadłych na wiecu mieszczańskim dnia 
14. bm. złączyły się wszystkie Organtzacye 
mieszczaństwa lwowskiego do wspólnej pracy, 
podporządkowując się zupełnie potrtobom i na- 
kazım chwili. OML. nie tworzy bynatmetej 
separatystycznej organizacyi. tylko w imię wspó! 
nej sprawy rejestruje działalność mieszczaństwa 
łwowskiego i skierownie ją do łączności z innemi 
| warstwami narodu, dążąc do tego ażeby czton- 
|ków OML. nie brakło na żadnym posterunku. — 


uznaniu obecnej sytuacyi i na skutek odezwy Na- 
czeka Państwa, pracować prócz intenzywnej 8 
godzinnej pracy płatnej jedną godzinę nadobo- 
wiązkowo ma rzecz Skarbu Państwa, aż do czasu 
polepszenia się sytnacyi. Przedsiębiorstwo wiert- 
wcze Framciszką Domiuika Lwów, uł. Króla Lesz- 
czyńskiego 1, łącznie z personalem przodsiebior- 
stwa oddało się da dyspozycy: Działu Budowia- 
no-kwaterunkowego DOG. 

Podziękowanie dla inicymforów niedzielnej 
propagandy. Oddział propagandy Małopolskich 
Oddz. Armii Ochotniczej składa serdeczne podzię- 
jkowanie wszystkim, którzy wzięli udzżał w nie- 
dzielnej ascyi propzgandy na rzecz armii ochot- 
lmiczej, a w szczególności: pp. Zbierzchowskin, 
Ochrymowiczowi, Michałowskiemu i Zwterowir 
dwa których „Lotny Kabaret“ kontynuowany 


ficył ten od 1 kwietnia 1920 wynosi 54,500.000 Podjęto również energiczną akcyę składkową. Z |do późnej nocy, cieszył się ntezwykiegm powodze= 
fuutów : , a przyczyny jego Są nazbyt zebranych dotąd funduszów zakupiono 3000 m.|niem i przyrżósł 17.688 marek, 5 franków, 100 kar- 
zmirfe. A więc: podwyżka płacy kotejowców ; pod- |płótna na bieliznę d'a żołnierzy, której uszyciem |bowańców i 104 kor., mimo, że równocześnie dwa 


wytilca płacy górników i wynikająca 
słebię oskrniatym wzrokiem. Zananowało długie 
miłczemie. 

— Powiedz mi — rzekła wreszcie Dolores. — 
Wiem, że ty.. że ty me łubisz, Teo... ale ja nnrszę 
wiedrieć. Zdaje mi się, że mam... tę zupełnie natu- 
ralne, po tem wszystkiem, co uczyniliśmy razem, 
żeby wszystko na jatro przygotować, że przznę- 
labym wiedzieć... 

— Tak, oczywiście. Afe co pragnęłabyś wie- 
dzieć? co chcesz, żebym ci powiedział? 

— Jak.. jak Edna to przyjęła? 

Sk Teodor obrócił sie na krześle i podniósł 


czy. 
— Doloretto, widzisz, było tak... 


Pochwych jej dłoń — rozpalona była ! drżąca. 


— Jaka ręka twoja gorąca! — rzeł, zamóe- 
pokojcmy. — Czy nie masz gorączki? 

— Nic, nie. Jestem zupelnie zdrowa. Mów. 

— Niewiele mam do pow edzenia. Zdaje mi się, 
Że zehrame się udało. Zdaje mi się, że się dzień 
bawfty. Byłem. jak nieprzytomny. Ale graliśmy, 
tańczykśmy, rozwiązywaliśmy szarady, baw: (6- 
my Się w różne gry towarzyskie. Tak... zdaje mł 
się, że dzieci były uszczęśiiwione. W końcu zæ- 
częty się rozchodzić. Vi juź spała. Chdlaiem już 
iść, ale Framek mnie zatrzymał, Zostaliśmy samf, 
Edna on i ia. Nie wiedziałem, czego chee, c» za 
mierza. „Zostań jeszcze”, powiędzłał zaledwie do- 
ałyszalnym głosem. „.Półdź. Ed, musisz być zme- 
czona. Powiedz dobranoc Teodorowi. Wrócę a 


chwi'e i.“ gł s zamarł mu zapełnie w gale, Wh 


działem, że Edna svojrzała na niego niezwykłym 
wzrokiem. W tej właśnie chwili uswiadomita st- 


bie nagle, zdaje mi się, że coś jej groz. Ale zbh- sz:ania i pozostawić je całkowicie Fdnie. Ona po-; 


żyła się tyko do mnie, powiedziała „dobranoc”, 
i wyszła z Frankiem. 
Teodor- umik! na chwilę. 


— Nie wiem, jak długo Franica nie było, Wy- 
dawało mi sę, że to trwało wieki... Włkońcu je- 
dnak wrócił. Nie spofrzałem na niego. Powiedzial 
tyłko : „Sprawa załatwiowa. Dziękuje ci z całego 
serca... i błogosiawię cię za to wszystko, coś u- 
(czynił... a to dia Dolores“ 

Dolores poruszyła Sie. 

— Zamierzałem.. oddać ci to jutro rano — 
rzeki sir Teodor. 
| Wyjął bilecik z pugilaresu i podał żomie. Do- 
llores otworzyła koperte 1 przeczytałą : 

„Dzękuję ci, droga Dotores, za wszystko, co 
(czynisz dla mego Franka. Edna“. 

Deiores siedziala przez dħigą ctrwiię, wpatrzo 
na w duże, czytelne pismo Edny Denzil. Ale .wi- 
działa je newyraźmie, Przesłaniaty je łzy. 

„Jabym tak postąpić nie mogte ! mówiła so- 
lbie w duchu. Nie, iabvm nie mogła !*. 


ROZDZIAŁ XV. 

Nazajutrz wczesnym rankiem Dolores i sir Te 
odor mieli krótką. ale goraczkową narade. Denzi- 
lowie spodziewami byli w pałacu Barbertni o pół 
dy dziewiątej, a w miarę iak zbliżał się czas ich 
przy cia, Cammynge'owie nagle uświadomi so” 
bie stanowisko Edny i swoje wiasne w stosunku 
do niej, teraz, kiedy wiedziała prawdę.  Katuszą 
„będzie niewatpliwie dla niej czuć się gościem, być 
zmuszoną wydywać najbliższych choćby przyła- 
ciół, w takiej chwili wzruszenia i trwogi. 

— Powiumiśmy był pomyśleć o tem weze- 
niej — mówiła Dolores. — Powinniśmy... w każ- 
dym r%ie ia powimna byłam wynięść się z mie 


Lomna być tu”pamią przez te dni. 
— Byłoby to może lepiej. Nie miałem czasu 
pomyśleć o tem. Tyle było do załatwienia — rzekł 


stąd droży- | zajmuje się Koło Lwowsxich mieszczanek, a ze inne kabarety zbierały fundusze na inne cele. Ar- 
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sir Teudor, zaniepokojony, 

— Mogę zatem pójść teraz? 

— Pójść dokąd? 

— Do hotelu. - 

— Ależ nie możesz iść sama. A ja nie chcial- 
bym.. ` 

Zawahał się. Czuł, że musi zostać, że, gdyby 
opuścił pałac, nawet kierowany najsubtelniejszemi 
pobudkami, wywiądałóby to na dezercyę. 

— Teo — odezwała się Dołores stanowcza. 
— W takiej chwil, jak obecna, możemy być 
wzgledem siebie szczerzy. Ty jesteś przyłaciełem 
EA ty jesteś tym, którego aut kochają. 

— ACE 

— Nie nie. Ja jestem w ich tydnu jedym 
dodatkiem do ciebie. Dlatego sądzę, iż najlepiej 
będzie, gdy ła odejdę. Ale ty musisz zostać; rozu 
mem to doskomale. 

— Sądzę, że będzie to wyglądało bardze 
dztwnie. Edna może mie zrozumie. 

— N'e zwróci mawet ma to uwagi w takie 
chwili. Pozwól mi odoi. 

Wstała, jakqdyby z zamłarem poczynienia 
niezwłoczaych przygotowań do gdeśkcia, 

— Będz'e to daleko delikate) z mojej stro- 
ny — rzekła. — A Edna postępowała zawsze w 
stostmiku do mnie bez zaram 

Myślałą o tfleciku, | ‘ergo mie zniszczyła. 

— Pezosiawię Fst co siej oczywikcie. 

Zab eraa sie do WYś ia, lecz mąż ja zatrzy» 
mai. 

— Nie podoba mi się ca pomys! — rzekl. 

— Dlaczego ? 


(C. a. n.) 


Ne 5354, St. 1 


„UALELA_ WIECZORNA”. 


żystom teatru miejskiego: pp. Kozłowskiemm, Me- ulg dia żołnierza wracałącego czy iadącego na |suczył cały nakład ksiazki, która ich ma taki me- 
łeckiej, Marypowiczównej, Niżankowskiemu, Q- front, Im opuszczającego szpitał rokonwatescenta | potrzebny narazila wysiłek. 

końsk'emu, Okoruicziermu, Rydzawskiemu, Szy- w tranrwajach jwowskich. Opowudają mam a ki- GQ) Ukąsszony przez żmiję. W lesie gań- 
mańskiemmu I Tatrzańskim, człowiom orkiestry tes kn wyrudkach, gdzie brutałny (aio upoważniony | czarskim pow. lwowskiego, ukąsiła żmija w no- 
fralnej | zespołowi baletu za bardzo udatne przeć do tego ustawą) komdukstar wyrzucił z wozu żŻoł-!9€ leklę Rzepską, liczącą 45 lat, gospodynię z 
stawienia w teatrze į na Zbotskach, które przY- nierza objuczonege rynsztuniiem dłatego, że tenj U”ńczar. Rzepską w stanie, bardzo groźnym 


niosły około 18.000 marek dochodu i wszystkim dal mu nieco przetastą maxkę iub też, że me wo- 

mym, kiórzy przyczynił stę do uówietniewia tel gyle na bliet zabrakło. Rozmniemy, #6 kondukto- 

mamfestacyi. ' 'rzy w takich razach nie m bawić w filan- 
Dowództwo fi! Dyonę Jazdy rotem. Krym- A 

cklego przy Detachement robm. Abrahama składa M K, E.. gdyż fakt iż w dzisiejszych czasach mo- 

tą drogą Komitetowi „Wszystko dla frontu" SeT-|żną wa Lwowłe odmówić wygody korzystania z 


deczne podzękowanie za wspaniałomyślnie ofla- | tramwaju jednemu z tych, którym miasto to wszy 
roware dary, a to: lornetę polewą, kompasy oraz 


przybory polowe i kancelaryjne. 


Komak Zwłązku Strzetecekiego zwraca się 


do wypróbowanej ofiarności patryotycznego Lwo- 
wa o łaskawe slaładanie 
gów i tym pdołmej brom palnej. Komendant dr. 
R. Dręsiewicz. 


tniczej (konpania tałegraficzna) odczwwać się daje 
wieki brak materyałów jak: przewody, aparaty, 
suche cementy | t. p. Wyżej wrmiemone 

mioty należy składać w kompami techncznej ul. 
Zamarstynrawska 7, : 


torby i wszelkie przy- 


pp LWÓW u Lożonów 17. 
bory do podróży. 824 


NADESLANE, 
j poleca kufry, walizki, 


TUTZI I BIBULKI CYGARETOWE 


„GUN Ea 
RAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 


(| p WSZĘDZIE DO KABYCIA. 
Fabryka Tow. Ake Lwów, Zielona |. 20. 


Jedyne w Potsca kono. Biuro Beiie*tywiczno- 
informacyjne- Wywiadowcze 


Kraków, Długa 16 — załatwia wazsiiie sprawy enór- 
giczalą skrupulataio i dyskratnis. 3293 


Dr. JOZEF LIEBZSRIND 
ordwnuje jek lut "przednich 3423 
W MARIEŃKBACZIE, DOM „HUNGARIA. 


Zakład dentystyomy D. KRAUTA 


w Przearykiu, Mickiewicza 3, wykonuje wszelki: ropoiy 
wchodzące. — Pacycniów z pro” 
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w zakres dantystyki 
wimcyi 3 


iu wię w tym samyju dnu, 
"—. As > i 


KRONIEA 


„Choelik* Ledwikowstiegpo bat slo ra 

a. Teatyńską L 14. Tramwaja UL w korunku Zamku, 
Codziennie przedstawienia od godziny 7'30 wišozorem, 
konice e godz 10-tei. 1501 
—— A 

TEATR ART. LITER. „Castio de Parłs* Rej- 


tans 3. Wielki atrakcyjny program: arje — kur lety 


ten całego zespołu. 
=="(y -- 


rewolwerów, brownìm-! 


stko dziś zawdzięcza — rami bołeśmie me tylko 
|śołnierza aie wogóle apat patrzącej ma to pol- 
jakie] Ipdności. 

Wiadomośc ogobłste. Dr. D. Reizes, lekarz 
miejskiej Kasy chorych, powróci z urlopu i ordy- 
muje, jak dawniej, przy ul Sykstuskiej 1. 30. 


stracyjnej, wychodzącego w Lublime ukazał stę 
Nr, 4—10. Zawiera om następułącę treść: Dr. Ab 
fred Gałuszka: O orgarizacyi polskich władz æd- 
miinstracyjnych. Dr. Wifhetm Fa. Rappe: Proiski 
organizacył wladz adnunistracyjwych w Polsce. 
Inż. Argust Rybicki: Odbudowa kraju z nraterya- 
łów ogniobezpiecznych. — Dr. Antmi Kuczewski: 
Zmaczenie opieki — poradm w społecznej wałce z 
gruźlicą. — Dr, Mieczysław Orłowicz: Zadania 
połtyki adarimistracyjnej na polu orgunizacył tm- 


przewieziono wczoraj do tutejszego szpitala po- 
wszechnego. 


(x) Nieszczęśliwy wypsdek. W ulicy Szu- 


trope, ale mogłaby o tem poryśleć Dyrekcya | mla*skiego dostał się pod nadjeżdżającą bry- 


cz'ę czeladnik piekarski 75-letni Leon Bodzer. 
Koia bryczki przejechały przez niego, łamiąc mu 
iedno ziobro i lewą nogę. Prócz tego Bodzer 
zosieł zraniony w gł wę i piersi. 

(—) Przepadł bez wieści. Przed kilku 
dniami 9-letni Dmytro Hawryszko wydalił się z 
domu swych rodziców, zamieszkałych przy ulicy 
Króla Leszczyńskiego 1. 41 i dotychczas nie po- 
wrócił. O zniknięciu chłopca rodzice zawiado- 
mili policyę. 

(—) Znowu wypadek z nabojem. W Pa- 
włowie, koio Radziechswa znałazł na łące 14-le- 
tni Jan Sochnacki nabój. Nabój ten w czasie, 
gdy go chłopiec podniósł z ziemi wybuchł i 
zranił ciężko Sochnackiego w dłoń, urywając 
trzy palce u lewej ręki. Socknackie o przywie- 
ziono wczoraj do iwowskiego szpitala.- 

(=) W pociągu ze Lwowa do Stanisła- 
wowa skradziono wczoraj Michałowi Mazurcza- 
kewi z kieszeni bluzki portfel z 5000 Mk. 


(—) Z zamkniętego mieszkania przy ul. 


rystyk | sponta w Połsce. — Dr. Kszimierz So-| Leona Sapiehy |. 47a, skradziono wczoraj przed 


chaniewicz: Państwowe archiwum prasowe. 
Jawób Goldberg: lustyrecya stanów wyjątkowych 
w państwie konstytucyjnem. — Proś. dr. Tadeusz 


__.|południem 280 Mk. gotówyą, garderobę i wiktu- 


aly na łączną kwotę 500) Mk., na szkodę naus 


jczyciel i Zofił Wallenstein. Kradzieży nikt nię 


Hiarowicz: Rzwt oka na program wykładów nan | ZAuważył. 


À xi administracyi ł potskiega prawa administracyj- 
| nego ma Un wersytecie, — 


Dr. Gustaw T. Gole- 
biowski: Odpowiedzialność, dyscypinarna urzędni- 


RB ków gminnych na terente b. Król. Kongr. — Prof. 
4 dr. Tadewsz Hiłarowicz: Osąd karny w postępowa 
| nu zdministr. w b. Gaicyi, — Sprawozdania, — 
| Kronika. — Dział praktyczny. Redaktorem naczel 
4 nym „Przewodnika jest prof. dr. Tadeusz Haro 
j wz. redaktorem odpowiedzialnym t wyławcą p. 


Roman Slaski. Jedyne ta dzisał czasopismo pol- 
|skie, poświęcone Sspecyalnie zagadnieniom admini- 
stracyjnyrn. zasługuje na jak naiwiększe poparcie 
i rozszerzamie. 

Ministedstwo Pracy i Opieki Społecznsj za- 
mianowmłe kraj. inspektora szkół Edwasdą Hor- 
watha. delegatem Minsterstwa w Komitecie 
„Dzieci na wieś” | ďa akcyi kolonijnej i półkoło- 
niie: we wschodniej Malopolsce. 

„Dzieci tła wes“, Uczntowie szkół średnich, 
którzy maj: wyjechać na koianię zbiorą stę w fi 
E VHJ (gint. Bemardyńskte) 29. bm, o zoda 9 
rano. 

Kolonia ajkoty żeństkiej lm Kośduszki wraca 
z Krogma 31. bm. o godz. 7 ramo. Rodzice zechcą 
zgłosńć Się na dworzec główny po swe dzieci, 

(z) Znowu znaięziony nabół. Na lące w Knia- 


(—) Baorność przed specyalistą! Osta- 
tnimi czasy zdarzają się wypadki, iż jakiś spe- 
cyalista szczególnie w wozach tramwajowych 
podczas Ścisku rozcina więsszą część ubrania 
i przez zrobiony w ten sposób otwór, wyimuje 
portfele. Wczoraj w tramwaju KD., specyalłsta 
ten po rozc'ęciu marynarki S:anisławowi Bu- 
czyńskiemu, nauczycielowi z Kociubystrzyc skradł 
porifel z 6400 Mk. 


> —9~— 
Możliwoś istosunków handlowych 
polsko- fapońskich. 


, Lwów. 28 Bpoa. 
(t) Wodie raportn naszego konsutatu założy 
nważać Japonię za korzystny rynek Zakupu mie- 
dzi, siarki, przędzy jedwabnej, żelatyny roślinrcj, 
wyrabianej z trawy morskiej, jodu, kantory i ro- 
ślin strączkowych (fasoli, grochu). Zbyt w Japonii 
można znależć na jęczmień, owies, wyroby za 
szkła, naczynia kuchenne emaltowane i różnoro- 


| (x) Podcmas sprzeczki, Mojżesz Moor wczoraj 
recytacya — śpiewy — tahce — farsa i operetka z udzia- |DOdczaS sprzeczki imderzył 40-letniego Sebastyana 


żu. powiat Złoczów, podczas zabawy, malez! 17- | dng gałanteryę metalową. Gatunki jęczmienia i 
letn Stefan Iwanicki „granat, który wskutek poru- | gwsą produkowanego w Polsce, wedle zdania Ja- 
jSżena go witmch, raniąc ciężko w prawą nogę pończyków, są lepsze od gatunków ptzerykań- 
7-letr ego Michata Mieln'ka, Miejnikowi, którego skich i bytyby chętnie kupowane. Przy nkształto- 
przywieziono do tut. szpitala, amputowano NOE: | waniu cen na jęczmień i owies małeży. kierować 
(się cenami notowanemi ma giełdach amerykań- 
| skich. Prred wprowadzeniem zaś na rymek iapoń- 
/'Nastyńskiego kluczem tak slmie w głowę, Że |ski wyrobów przemysł metalowo-galanteryjne- 
przywieziono go do szpitaja w stanie nioprzytom- |go ; wyrobów ze szkla miezbędne jest wprzednie 


lg) Toutarafnra sie obniżyła. Po goracym nym. 
dniu wczorajszym mile nas zadziwił dzistejszy ra: (x) Nieszczęśliwy wypźdak podczas pracy. — 


zapoznanie stę z wymogami iapońskiezo gustu. 
Wielkie usługi odidaćby mogła Izba handlowa 


eek pochmurny, Mecz chłodniejszy, pozwalający Wczoraj podczas przesuwania wozów kolejowych, polsko-japońska, jaką należałoby zorgamzować w 
odetchnąć pełną piersią. A wraz z atmosieryczną na dworcm czerniowieckim dostał się między zde- | Japoni. Utworzenie takiej instytucyi, do której 


obniżyła się temperatura nastrojów Lwowa, która rzaki roba'niy kolejowy Jan Droboc, 
wczoraj była bardzo podniecona. Przysłowie, że lat, łaerzaki wozów zmiażdżyły Drobocow pra- 


noc przynosi dobrą radę, sprawdziło się w wieujwą rękę. Droboca w stanie groźnym odwieziono | 


wypadkach i Lwów, który miał wczoraj wyg'ąd |dę szmitala powszechnego. 


liczący 55! Japuńczycy przystępiiiby bardzo chętnie, napoty- 


ka jednak obecnie na trudność ze wzgledu na ru- 
pełlńy brak ekspozytur handiowych polskich w 
Japonii. | 


dość niepiękny, dziś zmowu przybióta 
godną swego Iwiego imienia. 

. (g) Co Magistrat mógłby uczynić dła żołnierza. 
W.dobie, gdy każdy wedle sił stara się przyczy- 
nić dka miżeria doli żołmierza, zagtarawia, żę na- 
sze władze miejskie ne okazują należytej Wiewen- 
cyi w tym kietunku, nczem prawie nie starając 
dać poznać naszym otrońcow. że dba i myśli o 
mich. Jednym z domadów tego jest brak wszelkich 


postawę, | 


Wzięcći ną kawał złodzieje. Pisma poznańskie Kupno towarów w Japonki jest ña razie tirn- 
donoszą o niezwykłem włamaniu, jakiego dokona: |dnione ze względu na nizki stan marki polskiej i 
li tamtejsi złoczyńcy. Oto do jednej z pierwszo- | stosunkowo wysoki kurs japońskiej jeny. Jena od 
rzędnych księgarń, na wystawie której pojawi | diuższego czasu trzyma się z małemi wahaniami 
się nowy nakiad powieści Redziewicżównei ..De- |ną następującym poziome: 100 jen równą się 49 
wajits", zakradli się bandyci w przekonaniu, że w |dolarów amerykańskim, 13 szterlingoni, 15 szter: 
sklepie znajdują się zapasy znane! wody alkalicz- |lingom względnie 660 frankom francuskim. 
nej tej nazwy. Gdy się okazało, że majy 4o czy- Ceny wymienionych powyżej towarów z koń 
menia twiko = kwiażkami — złodaia w pasvi zni-lcem luiezo bież. raku fob. Jokohama lub inny port 


a) 
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fapofiski były następuiąco: miedź (katoden) z do- 
s'awa w maju za 100 kin (60 kg.) 60 jen, miedź in- 
got (elektrojit) z dostawą w maju za 100 kia 61 
icn, starka w kryształach z zagwarantowaną za- 
wartością 99 pre. czystej siarki za tonę 100 len, 
żelatyna roślinna za 100 angielskich funtów pier- 
wazy gatumek 130 jen, drugi 125 jen, trzeci gatu- 
tok 115 jen, przędza jedwabna, gatunki dobre, za 
109 kin od: 3.600 da 3.800 jen, owoce strączkowe 
(«vsola, groch) za 100 kin 12 do 13 ien. Ceny cu- 
kru ż tłuszczów rybnych, które Japoria również 
I “ada ma eksport, są następujące: Cukier krysz- 
tulowy za 100 kin od 34 do 37.7 jen, tłuszcze rybie 
za pikul (133 angielskich funtów) od 27 do 35 jen. 

Gdybyśmy na Dałekim Wschodzie mog 
nreć do dyspozycyi w danej chwili drobne roma- 
nowśkie tohle (1, 3, 5, 10 rublówki), zupełnie mo- 
we, pokonanie trudności rublowych byłoby w zna 
czej mierze ułatwione, W Charbinie i w japoń- 


. skich portach za 7 rubli drobnych romamowskich, 


zipełnie nowych kupuje się jenę; za 1 jenę płaci 
się rówimież okuło 7 iramcuskich franków. Przy ta 
kim stanie rzeczy rubel romamowski drobny rów- 
ma sie prawie francuskiemu frantkowi. Z tych 
wzgiędów posiadanie drobnej rosyjskiej wałuty 


umożfwiłoby w zupełności transakcyę handlową. |Śmia 1920 roka odbedzie sę w Pradme czeskiej 


ma-Marsytia t Jokohama-Londyn jest dużo wolne. 
go tonażu towarowego. Za tonę z Jokohamy do 
Lomdymu lub Marsyfii żądają 45 do 50 jem. Okręt 
do Londynu dzie okci= 45 dni. do Marsyli ocoło 
50 dni. 


Co się tyczy Chin 4 Mandżuryt, to zarówno 
ze wzzlędn na obszar rynku, jak też ze względu 
ma istnienie polskich kapitałów, które znajdują się 
szczególnie w Mandżaryi, kraje powyższe posiada 
ją áa nas duże zmaczenie. Na tym tereme może 
Polska spodziewać się mewąłtpirwie bardzo ko- 
rzystnych przyszłości, 


Wiadomości gespodarcze 
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie. 
(t) Wystawa artykułów moddawch. W czasie 


od 2—9 sierpnia br. odbędzie się we Wiedniu wy- 


stawa komiekcyi damskiej į artykułów modnych. 
Błiższych inforimacyi udziela Oddował ruchu nan- 
dowego Izby hamdlłowej i przemysłowej we Lwo 
wię w godziaach przedpołudutowyci. 

(t.) Jatmark w Pradze, W czacie od 5—3 wrze 


Z trznsportep do Europy piema obecnie ża” | międzynarodowy jarmark (pierwszy praski tarz). 
dny ch trrdności, Na Tiażach | okrętowych Jokoha- | Zgłoszenia udzżażn moza podawać za pośrednic- 


| Wyłaśnienia I porady 
w sprawach ogłoszeń zupelnie bezpłatnie w Admi- 


| ristracyj, ul. Sokoła 4. A 


2 NAUKA | WYCNROWASNI À 
E rs materyczm | agapetniaj., Kraków, Ganaęlicha 55, II J. 
pod fmehowem kierownictwem ‘profes. B. aa ai 
przyjmują wpisy na nowc otwarta kursa szkoł 

dniej. e i dwuletnie od I5-go eme i r. 
Kursa zbiorewe I korespondencyjne. Wpisy przyjmnje 
łuizieła iuformacyi kiarownik fachowy w E A 
3 


kursów, codzicnnio od godziny 4—6 popołucdnim 


Bnchaltera, bucheiterki poszukuje TURR Stow. E 
działniczych, Rynek 29. 3738 


Reya, Remington i syste 
4 Aom Kolesza, mechanik, Lwów, ul 
tuska L $ 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Krpuje powieści 
księgozbiory 


połsicże, 
„Lsktor* Mikołaja 25 19031 


Wi At z psjw qarym kotaźoctem, pół morga sadu, w ra- 
zia je wolna do zamieszkawia, aprzzda za BSO ty- 
atges ia eri Czyk, Koperaika l, IL piętra, nad o. 
oad g- 


treści kalnt rystycznej i waze pe- 
„EN Poeci aa E A 


Ae a 
i e dla r 


Kupelasze slomiane, fiicawo, aksamitns — przerabia 
modnie i tanio M. Topoinicka, Koperuika 1, nad apte- 
ką Mikolłascha. 3373 


DZIERŻART © pobliże bwowa i kapma domka 


te staj ogrodem we Lwowic, poszukuję się zas 
c epe iĉ: Kałecza 11, II. p, m. 5. 370% 


KOLPORTERZY 


do roznoszenia gazet są natychmiasł po- 
trzebni. Zgłoszenia do Administracyi 
„Gazety Wieczernej* Lwów, ul. Sokała I. 4 


Nakładem „Spółki zkcyjeej wyéawakzej“, 
Tunisa, 


rm 


Rêdaktor 
Spółki druk. „Prma” ul. Sokoła i 


twem czecho-słow achiego Urzędu paszportow g6 
w Krakowie. Bliższych informacyi udzielą Od- 
dział ruchu handlowego Izby handlowej i przemy 
słowej we Lwowie. 

Wykaz iustytncyi w b. dzielnicy pruskiej, zaj 
mujących się wyrobem obuwia wzgl. imporiem 
kas Według zestawienia Urzędu rozdzielczego 
przy Mimisterstwie b. dzielnicy nruskiej, podaje 
się do wiadomości, że poniżej wymienione insty: 
tucye w dzielnicy pruskiej zajmują się wyrobem 
obuwia względnie imporiem skór: 1) Urząd toZ- 
dziekkzy Poznań uł. Skarbowa 10. 2) Hurtownia 
skór Poznań ul. 27 Grudnia 16. 3) Fabryka obu- 
wia Bergman i Ska Guiezno. 4) Fabryka obuwia 
| Emil Basch Gmiezno. 5) Fabryka obuwia B. Wie- 
wer Inowrocław. 6) Fabryka obuwia J. Bratek Da 
browski i W. Lamański Inowrocław. 7) Fabryka 
obuwia J. Zawada Inowrocław. 8) J. Wesołowski 
Poznań, Woźna 13 b. 9) Fabryka obuwia Robert 
Sieburth Synowie Poznań, uł. Wielka 21. 10) Fa: 
bryka obuwia H. Strzyżewski Poznań, ul. Wodna 
L 2. 11) Fabryka obuwia Jmiusz Brilles Byd- 
goszcz. 12) Fabryka obuwia Albert Behring Byd- 
goszcz. 13) Fabryka obuwia J, Weynerowski Syn 
Bydgoszcz. M Fabryka obuwła A. Neustadt Sta- 
rogró na Pomorzu. 15) Fabryka obuwia Reich 
Starogród na Pomorzu. 


e 


ŁOSZENIA 
SZPAGAT pagerna | korony 


osaz pasy i liny do tranamisyi poleca aa powro” 
Źnicza i artykulów technicznych 


N. WEJNREB, Lwów, 


ufica Każwiatcówaku 26. 


|. Marat Kipomatograficzny 


Ë | oKazyjnie do nabycia wraz z Nomplet- 


nem urządzeniem Kabiny. 


PANZER, LWÓW, 


ul Kopernika è. 17. 


2ch pokoi 


lz kuchnią w śródmieściu poszukuje, 


‚ewentualnie zaopiekuję się takiem lub |E$ 
franoso, niesaieckie «ru: | Większem mieszkaniem. — Zgłoszenia do |Ę 
pod A. J. 

3725 


Admin. „Gazety Wieczornej* 


ZARZĄD BUDOWNICTWA AsiskoGE8 z 


O. E. VL Armii 
L. 3753. We Lwowie, dnia 24. Mpca 1920. 
Do PT. Właścicieli wytwórni! 
Zarząd Budowaictwa Wojskowego O. E. 


: M | Vl-tej ArrH prowadzący własny kt: dział wytwórni 
s, |Fwraca stę niniejszom z apelem do W. 


r łaścicieli 
wytwórni na obszarze wschodniej Małopolski, 
zakladów nie uruchomili wcale, 


A bądź tylko częściowe je uruchomiwszy potrze- 


bują pomocy w celu rozwinięcia ich, bądź też 


utrzymują je w ruchu, a mogą oddać je względnie 4 


ich produkcyę dla potrzeb wojskowych, — aby 


zechcieli stę jak najrychlej porozumieć z Za-| 5 


rządem, który może użyczyć im najdalej idącej 
pomocy moralnej 
uruchomienia czy rozwinięcia ich przedsiębiorstw 
przemysłowych w zamian za uzyskanie dła celów 
wojskowych potrzebnej produkcyi. 


Zgłaszać się należy w Zarządzie Budowvni- ʻi 


ctwa Wojskowego O. E. VI. Armii we Lwowie 
ul. Rutowskiego gmach szkoły im. Mickiewicza 
Oddział męski L piętro. 3721 

Naczelnik Z. B. W.: lmż. A. Miś kpt. 


uaczcjay Dr. ROGER BATTAGLIA. 
Ośpow, 


i materyalnej w kierunku a 


Oddział dla ogłoszoń 
otwarty przez eały dzień do godziay 7. wiazzeram 
bez przerwy. 


CHORO BY zz wenoryczme, Śr * zastarzało — 
ika Wałowa L u. r zlezykiwania SLR 
Salversanu tylko przed skr 3149 


SIĘSŚAKIA R. GEBETHRERA I Sp. KRARÓŚ 


polsca newość wydawniczą: 
WACŁAW GRABIAŃSKI 


RYMY I PROZA 


Tegot autora: 


WOJENNY BALONIK. — PIEKŁO. 
Na prowincyę uskutecznia się wysyłkę xa za- 
lisko pocztową. 2962 


PRZECZYTAJCIE 


| == NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 
o Asd Kde H 


| WUWIEŃ, ai ieren 7 Poleca 
UUH 


M niezawisły organ satyry 
UUUTE 


tycznej, 


to najm. lektura w ses. 
w góry, nad morza i do zdrejew. 


PRENUMERATA OTDRERANA i 
WYNOSI . . . 16 Mie © 

CENA POJEDYŃCZEGO 

NUMERU. . . . 


5 Mk. 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sakoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biumach dziennikarskich i trafikach. 


